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Aktualne zagadnienia
Owczarsitwo światowe charakteryzuje nie tylko

ogromna różnorodnośó form rasowych i kierunków
użytkowania, ale także nierównomierność jego roz-
mieszczenia na terenie poszczególnych kontynentów
i krajów globu.

W użytkowaniu owi,ec dominującym kierunkiem jest
wełni,sty, gdyż pomirno rozwoju produkcji włókien
sźucznych, wełna jest nadal niezastąpi,onym surow-
cem dla przemy,słu włókienniczego do wytwarzania
tkanin gatunków ubrarniowych, Inne surowce pocho-
dzenia owczarskiego nie mają tak wyłącz,nego charak-
teru.

Natomiast w rozmieszczeniu owiec zwraca uwagę
zgrupowanie niemal 400lo całego p,o8łowia owielc
w krajach półkuli południowej, gdzie równocześnle
zamieszkuje tylko około 50/o lud,ności świata.

Powiązania kapitali,stycznego sys,temu gospodarki
powodują, że stale rozwijająca Śię hodowla australij-
ska i południowo - amerykańska oddziały,wuje w kie-
runku zmniejszania się stanu pogłowia owiec w wielu
krajach kapitalistycznych, zwłaszcza Europy. Niekie-
dy możrra mówić wTęcz o, skło,nności do likwidovlania
w nich owczarstwa (NRF).

Równocaeśnie kształtuje się drugi ryrlek, wykazu-
jący niesłychanie bujną dynamikę rozwojową. Obej-
muje on Związek Radziecki, Chińską Republikę Ludo-
wą i inne państv,a dernoltracji ludowyc}r, które
w dziedzinie produkcji owczarskiej dążą do sarnoza-
opatrzenia.

Stosunki w światowym owczarstwie obrazują cyfry
tabeli 1, w której zgrupowano bardziej charaktery-
stycane plrzykłady t,endencji rozwojowych liczebności
pogłowia. Stan pogłowia w roku 1939 przyjęto w niej
za 100 0/e.

Tabela 1

Tendencje rozwojowe liczebności pogłowia owiec
niektórych krajów świata w latach 1939-1955

Rok
]939|rs+oIrsss,--|

krajowego owczarslwa
Wymowa cyfr przy,toczonej tabeli j,est wyraźna. Wy-

starczy porównać wskaźniki dla Czechosłowacji (208)

i Austrii (87), NRD (102) i NRI,' (58), czy wreszcie dla
ZSRR (18?), USA (61) i Australii (IL1) czy Nowej Ze-
landii (134) - by znaleźć potwierdzenie poprzednio
wyrażonych poglądów.

Polska należy do krajów, których owczarstwo
w okresie po,woJennym wykazuje telrrdencję do zwięk-
szani,a liczebności pogłowa. Natreży jednak także do
impo,rterów wełny z krajów półkuti południoweJ.
W przeszłoś,ci owczarstwo polskie przechodziło sze-
reg przeobrażeń, będących skutkami zarówno oddzia-
ływanl,a kolniunktur światowych jak i zmieniających
się miejscowych warunków. Bardziej odległe z tych
procesów mają dla współczesnej działalności hodowla-
nej dość nikłe znaczenie praktyczne i rnoźna pominąć
ich rozpatrywanio. Natomiast kilka zdań charaktery-
styki naszego owczarstwa w okresie mięrizYwojennym
posłuży jako tło dla pełniejszego przedstawienia aktu-
alrrego stanu tej dziedziny hodowli,

O,dpowiednie dane liczbowe zawiera tabela 2,

W zestawieniu cy{r tej tabeli uderza falł, iż z rie-
wielkiej stosunkowo prze,dwojennej produkcjjl wełny
krajowej przemysł zakupywał niespełna 1/3 część, któ-
ra to część pokrywała za}edwie w pięiu procentach
zapotrzebowanie surowcowe przemysłu. Przemysł więc
posługiwał sj.ę niemal wyłącznie wełną importowaną
i pr,acował w oder-waniu od krajowej bazy surowco-
wej, którą charakteryzołvała na ogół niska jakość wy-
t,,varzanych produktów. przeszło dwie trzecie ówcze-
snego pogłowia owiec znajd,owało si]ę na terenie ziem
wsrcliodnich. owc,e te użytkowane przez miejscowąlud-
ność wszechstronnie, posiadały okrywę wełnistą typu
kożuchowego, która mogła się nadawać takle do prze-
robu sarnodziałowego sposobem dom,owym, ale nie by-
ła suro,wcem odpowied,nim dla przetwórstwa przemy-
słowego. Dostawcami niervielkich partii wełny prze-
mysłowej byli głównie rolnicy z wojewódźw poznań-
skiego i pomorskiego, oraz z niektórych powiatów wo-
jewództwa łódzkiego i w.arszawskiego.

W wyniku działań wojennych lat 1939-1945 owczaf-
s,two polskie niemal przestało istnieć. ocalało około
?00 tys. sztuk owiec, przeważnie o złym stanie odży-
wieniia i zdrow,otności, oraz o niskiej wartości użyt-
korvej. Mimo tak Cotkliwych strat, ujęta w ramy go-
spodarki planowej hodowla owiec potrafiła w ciągu
kilkunastu lat nie tylko się odrodzić, hle osiągnąć po-
ziom, który wykazuj,e szerreg korzys,tnych różnic w po-
równaniu z okresem przedwojennym. Mianowicie je-
śli poszczególne elementy produkcji owczarskiej z ro-
ku 1938 określić jako 1000/o, to jej poziom z roku 1955
w zakresie liczebności pogłowia wyrazi się jako
|24,6tlo, średnia wydajność wełny od jednej sztuki Jako
176,90/o, a ogólna produkcja wełny jako 222,10lo. Rów-
norczeŚnie procentowy udział wełny krajowej w masie
su.rowca wełrrianego przerabianego prze przemysł
wzrósł pięcioknotnie w porówna|niu do roku 1938 i kra-
jowa wełna pokry,,va obecnie około 250/o ogólnego za-
potrzebowarria ną włókno wełniane. Natomiast import
wełny niepranej spadł do 74nlo pozi,omu przedwojen-
nego.

Pomimo tych niewątpliwych sirkcesów owczarstwo
nasze dalekie jest jeszcze o!ł stanu jaki powinno osią-
gnąć, aby spros,tać wymaganiom wynikającym zogóL-
nych potrzeb gospodarki narodowej.

Możliwości dalszego itrościowego rozwoju owczaf-
stwa należy uzlać za dość ograniczone. Założenia sko-
rygowanej wersji planu 5-letniego wyraźnie na to
wskazują (tabela 2). Również wysuwane w projek-
tach planów perspektywicznych tr)ropozycje są w tej
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Tabela 2
Stan krajowej pro,dukcji ow,czarskiej

Rok

l 938

1945

1955

Plan
r960

13,3

3,4

20,B

22,6

4.430

9.760 ,

w tys.

szt.

3.411

707

4,243

4.670

w szt.
na 100 ha
uż. rol.

Ilość owiec średnia
wydajność

wełny
od 1 szt.

rv kg

Ogólna produkcja
wełny

w tonach

Zakupiono dla
przemysłu wełny

Pokrycie zapo-
trzebowania
przemysłu
zakupioną

wełną krajową
w%

Irnport
Wełny

nlepraneJ
w tonach

% pro,
duk-
cji

ton

I7,3

48,2

58.3

1,300 29

owi,ec, które wywodzą się od naszych prymitywnych
owiec miejsoowych (głównie od świniarek). Powstały
z nich w wyniku różnych krzyżówek z rasami szlachet-
nymi - merynosami, kentarni, fryzami, holsztynami,
tekselami i innymi. W zależności od wańoścl mate-
riału wyjściowego matek, przynależności nasowej uży-
tych dlo krzyżlwek tryków, miejscowych warunków
środowiska i umiejętności hodowlanych hodowców,
w różnych okolicach kraju wytworzyły się rozmaite

Tabela 3
Jednostko,rya t,oc;zrla wydajność strzyżna owlec

dziedŻinie rlaczej ostrożne (Kozakiewlłz - 24 szt., Je-
łowicki - 36 szt. na 100 ha).

Wynika to z konieczności zachowania w rolnictwie
o,<lpowiedniej proporcji ilośiiowej połniędzy poszcze-
gólnymi gatunkami zwierząt gospodarskich, graz
utrzymania w granicach równowagi ekonomlcznej
ogólnej ilośc'i zwierząt przypad,ających na 100 ha uży,t-
ków rolnych.

'Wobec ograniczonej pojemności gospodarstw w sto-
sunku Co owiec, zasadniczego znaczen:la nabiera kwe-
stia podniesienia poziomu produkcyjności pogłowla,

Za\ożenia planu 5-Ietniego kładą a]<cent na tę właś-
nie dziedzinę pr|acy owczarskiej, a cyfry tabeli 3 i 4
ja,skrawo wykazu ją dysproporc je wymaga jące usunię-
cia.

Tabela 3 przedstawia niską lrrydajność naszego po-
głowia. W wypadku zrealizowania zamierzeń planu
S-letniego w roku 1960 osiągniemy poziom zbliżony Co
3/4 ,aktualnej wydajności owczarstwa NRD. Przykład
NRD poucza zarazem, że w warunkach zbliźonych do
warunków naszego kraiu można uzyskać. łvydajność
nie odbiegającą zbyt daleko od rezultatów hodowli
Zamorskiej.

są ograniczone, więc r,ozwiązanle
zagadnimia produkcyjnego i ho-
przeprcwadzone w drodze racj,o-
nia tej części pogło\,\-ia owiec,

która swoją użytkowością odbiega od wymagań sta-
wianych ptzez przemysł krajo,ł,y.

Bliższa char,akterystyka hodowanego
w kraju pozwoli bardziej entować się
j'aki j,est aktualny stan ow maitych ty-pach i Polski wy-snuć anych bliż-szych nia na owlę
owiee.

Według danyeh z roku 1955 B5,70/o pogłowia owiec
znajdowało się w drobnostadnym chowie właściciełi
inCywidualnych, a lł,tsDlo na terenile gospodarstw
uspołecznionych prowadzących chów i hodowlę wiel-
kostadąą.

W gospodarstwach chłopskiEh chowa się przeważ-
nie owce okreśIane mianen! ,,owiec długowełni,stych
polskich". One to nadają swoisty charakter owczar-
stwu chłopskiernu, w którym obejmtrją pr,awie g00/o

n"3';"r]T1?;r" 
tą nazwą pogłowie nie jest ani jedrrolitą

rasą ani nawet ustalorrym typem hod,owlanym.W po-
jęciu tym mieszczą Śię najrozmai]tsze odmian} i typy

1,3

2,6.

Wydajność
wełny od

sztuki w kg

t wydajności
w stosunku do
poziomu Polski

w roku 1955

- Polska
e
- NRD

NRD

Polska

Polska

Australia

r951

1955

1960 - plan

1953

1951

L944

1,80

2,30

2,60

3,50

or ao

3,89

78.0

100.0

113.3

134.0

145.0

149.0

Tabe]a4
Pożądana i osiągana jakościowa struktura

podaży wełny kra,iowej

Rodzaj wełny
lUari"ł w produkcji krajowej
| * % ogólnej produkcji

ny I osiągany

Wełna merynosowa
o głównym sortymencie
AB - 62s

Wełna krzyżówkowa
o głównym sortymencie
BC - 58s

Wełna krzyżówkowa
o głównym sortymencie
CP - 50s

wełna mieszana biała
i kolorowa

w niektórych krajach

AoJ
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Tabela 5

Pogłowie gwiec w gospodarstwach indywidualnyc'lr 1 u5r.1..rnionych w roku 1955

Wy sz c zeg ólni eni e

Gospodar-
stwa

ndywidual-
ne

tysiące sztuk
oi

sztuki na 100 ha
użytków rol.

3.249,7

76,6

2li

356,9

8,4

32,9

0,7

regionalne typy owiec tzw. długovlełnistych. W tej
różnorodnej masie na niektóryc,h terenach ,wyróżniają
się typy bardziej udoskonalone, wyrównane i bliżej
poznane pod względem ich wartości użytkowej. Są to
owce chłopskie z terenu Kaszub, okolic Działdowa,
Leszna Wielkopolskiego, Łowicza, Opo,czna, Zambro-
wa, Ząbkowic dolno-śląskich i Bochni.

Pogłowie wymienionych terenów do,starcza bardziej
wy,rów-nanych pań,ii cieńszej wełny pożądanych óla
przemysłu. Pozostały obszar kraju (z wyjątkiem ziem
górskich i wscho,dniej Białostocczyzny) opanowany jest
przez prymitywne typy orviec tzw. długowełnistych,
od"znaczających się wełną grubą, często mieszaną. One
więc przede wszystkim będa przedmiotem doskonale-
nia. Dotyc,zy |g zresztą także choć w innej nieco mie-
rze pogłovvia wymienionych poprzednig terenów.

Na obszarze ziem górskich województw krakowskie-
gio i rzeszorvskiego w gospodarstwach chłopskich cho-
wane są owce gÓIskie. Jest to typ o1viec o wełnie mie-
szanej, użytkowanych również mlecznie. W doskona-
leniu owie,c górskich celem nie jest uczynienie z ich
węłuy s,urowca odpowiedni,ego dla przemysłu fabrycz-
nego, lecz podniesienie jego wartości jako trvorzywa
używanego w dom,owym indywidualnym i spółdziel-
czym przemyśle tkackim i dziewiarskim tamtych oł<o-
Iic. Jest to więc zagadnienie legionalne, ale o dużym
Iokalnym znaczeniu ekonomicznym. Podobnie regio-
nalne znaczenie m,a chów owiec kożuchowych. które
dotychczas ho,dują chłopi wschodniej Białosto,cczyzny,
Nie zamierza się ich przekształcać qr typ wełnisty lecz
cłoskonalić w obeenym kierunku użytkowania. Owce
górskie obejmują 5, a kożuchowe 30/o krajowego po-
głowia owi,ec, Prócz lvyrnienionych inne rasy, - typy
owiec w owczarstwie chłopskim występują spo,radycz-
nie i nie odgrywają w nim zaznaczającej się roli.

W owczarstwie gospodarstw uspołecznionych chów
i ho,dow]a spółdzielni prodrrkc5r jnych nie rozwinęły
się na razie do rozmiarów, które by miały większe zna-
czenie dla całości hodowli krajowej. W zespołowej ho-
dtowli spółdzielni (tj, nie licząc własności członków)
zn,ajdowało się w roku 7955 4,70lo krajowego pogłowia
owiec. Natomiast poważną pozycję zajmuje owczar-
stwo PGR. Mim,o niewielkiego udziału pro,eentowego
w całośii pogłowia Potrski (ok. B0/o) róla jego jei,t
szczególnie doniosła. Tutaj bowiem prowadzi się głÓ-
wnie wielkostadną hodowlę cennych owiec meryno-

tórej celem jest produ-
w różnych typów nie
przede wszystkim dla
masowym. Oba te ro-

dzaje hodowli wymagają dla ich prowadzenia takie-go przygotowania fachowego i warunków hodowla-
nych, jakie na ogół w drobnych gospodarstwach indy-
widualnych trudno jest zapewnić. 'W PGR zgrupowa-
ne jest około 800/o wszystkich owiec m,erynosowych
kraju i około 660/o wielkostadnego owczanstwa zaro-
dowego.

Owczarnie PGR skupi,orre są głównie na terenie
ziem zachodnich i północnych, przy czym rLajwyższy
poziom produkcyjny r,eprezentują owczarnie wo,je-
wództwa poznańskiego i bydgoskiego, Ogólnie biorąc

406

Własność indylvidualna Własność uspołeczniona

FGR Innych

197,9

4,7

16,3

338,2

8,0

13,4

stan owczarni PGR nie jest jednak zadowalającv
(choć ,niektóre stada osiągają bardzo dobre wyniki).
f, przejawów tego stanu trzeba podkreśLić niedomaga-
nia w zakresie żywjenia i pi,elęgnacji, co z kolei wy-
raża się osłabieniem poziomu użytkowości pogłowia,

Głębszymi przyczynami tej sytuacji w PGR są tru-
dności organżacyjne gospoCarstw oraz brak odpowie-
dniego personelu fachowego. Można mieć rradzieję, że
przeobrażenia jakim obecnie podlegają gospodarstwa
PGR przyczynią się do szybszej zmiany na lą)sze tak-
Ze Iw teJ dzreqzlnte.

Wysoką jakością odznacza się nieliczne pogłowi9
owiec (w roku 1955 - 1,60/o pogłowia kraju) chowane
W gospodarstwach państwowych nie podporządkowa-
nych PGR. Są to przeważnle stada gospocarstw nale-
żących do instytutów l zakładów dośwladczalnych
otaz wyższych szkół rolniczych. Placówki te spełniają
szcze|śÓIną rolę, jako obiekty, w których opracowujg
się nowe meto,dy do,skonalenia pogłowia - począv/-
szy od wąskich zagadnień z te,j dziedziny - a na two-
rzeniu nowych ras skończywszy.

Rozpa;trując stopień nasilerria chowu cwiec wszyst-
kich typów gospodarstw na .ierenie poszczególnych
województw zauważa się dość 7,naczrte różnic.e. Naj-
więcej owiec w proporcji do użytków rolnych chowa
się w woiewództwach: łódzkim (28,7 szt. na 100 ha),
białostockim (27,3') i kieleckim (24,8r, a najmniej
rv rzeszorvskim (10,1), w warszawskim (16,0) i o,pol-
skim (17,2). Największe możliwości dalszego rozwoju
ilościowego hodowli posiadają województwa ziem od-
zyskanych oraz rzeszowskie. Dalszy pomyślny rozwój
naszego owcza,rstwa wymaga stworzenia szeregu wa-
dunków, które by w tym kierunku o,ddziaływały. Spo-
śród nich czynniki ekonomiczne mają zasadnicze zna-
czenie. W celu zapewnienia lepszej opłacalności cho-
wu owiec prof. s. Jełowicki wysuwa postulat skory-
gowania cen na żywiec. Przytaeza przy tym następu-
jące ciekawe zestawienie (Tabela 6):

Tabela 6
Stosunek cen wełny Co żywca

spółdzielni I

prod. 
l

Razem

1 kg wełny polnej : 6 kg żywca
1 

- 
A?I r, :{c,. ,,

7 ,, :72,,

Polska
Polska
NRD

l ,srnl rssz

| ,ss,

Z zestawienia wynika, że aktualne ceny na żywiec
są za niskie. Nie pobudzają więc hodowców do zwra-
cania uwagi na wagę żywą zwierząt. Prowadzi to do
bagatelizowarria spadku wagi, a w dalszej ko,nsekwen-
cji wywołuje spadek wydajności i jakości wełny.
Z inlych czynników mogących wpłynąć na opłacal-
no,ść chowtl nal.eży wymienić szersze niż dotychczas
rozpowszecrr*nianie mleczne8o uŻytkowania owiec, Na-
turalnie gdzie na to pozwalają miejscowe wa,runki.

Do podstawowyeh organizacyjno - produkcyjnych
Warunków w obrębie gospocarstw należy postawienie
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na odpowiednim poziomie go|spodarki paszowej i ży-
wienia zwierząt. W tej dziedzinie'istnieją poważne za-
niedbania i bez ich usunięcia dalszy zarówno ilościowy
jak'i jakościowy rozwój owczarstwa będzie niemożIi-
wy. Czołowym zagadnieniem hodowlanym i produk-
cyjnym do toz:wiązania w owczarstwie jest prze-
kształcenie masy pogłowia owczarstwa chłopskiego
w kierunku wytworzenia udoskonalonych, odznacza-
jących się odpowiadającą przemysłowi użytkownością
typów zwierząt. Ze względu na zamierzoną ewolucję
naszego rolnictwa w kierunku gospo,darki zespołow€J
muszą to być typy nadające się zarówno dtl drobno-
stadnego chowu jak i dalszego ich ulepszania w cho-
wio wielkoŃad,nym, Koniecznością jest o,pracowanie
właściwej m,etody praktycznego postępowaniir w tym
zakresie, Poglądy na tę sprawę nie są jednolite. Prof.
A. Sl<oczylas propornuje wytworzelnie p,olskiego typu
crossbreda z krzyżówki merynosa z angiełskimi rasa-
mi długowełnistymi i następrrie kierowanie do ho,dow-
li chłopskĘ gotowego ustaloirrego typu, który bę-
dzie stosołu,any dq krzyżówki wypierającej. Prof.
S. Jełowicki natomiast postuluje rozstawienie angiel-
skich tryków długowełnistych bezirośrednio w terenie,
w rejołnach, gdzie w gos,podarstwach chłopskich cho-
wa się owce podmerynosowane (tzw. pogrubione me-
rynosy) i tą drogą doradza wytworzyć typ odpowie-
dni dla hodow]i chłopskiej. MetoCy te nie wykluczają
się wzajemnie i mogłyby znaleźć zasto,sowanie w za-
leżności od miejscowych warunków. Jednakże wobec
zaznaczających się różnic w poglądach podaje się, żc
sprawa metod pracy hodowlanej w owc,zarstwie wy-
maga szerokiego przedyskutowania i ścisłego ustale-
nia obow.iązujących sposobów oddziaływania na po-
głowie owiec chłopskich w obrębie poszczególnych re-
jonów owczarskich z uwzględnieniem ich lokalnych
różnic. Przy tym rejony górskie, poCgórskie i pomor-
skie ze względ,u na wyróżniające je w wysokim sto-
pniu właściwości środowiska muszą być traktowan,e
szczegÓInie swoiście, Owczarstwu PGR przypada rola
dostarczenia odpowiednie j ilości wartościowych roz-
płodników na potrzeby chowu masowego _ zgod,nie
z obraną metodą jego przekształcania. W tym celu
należy rozbudować, nadać właściwy kierunek i pod-
nieść poziom hodowli zaroCowej PGR.

Drugim ważnym kierunkiem działalności owczaT-
stwa PGR powinno być zwiększanie liczebności i do-
skonalenie stad cienkorunnych w celu zmniejszenia de-
ficytu wełny merynosowej. Oglomne potrzeby terenu
w dziedzinie pozyskania materiału uszlachetniającego
wvmagają sz€rsze,go wciągnięcia do produkowania

materiału zarodowego w ich gospodarstwach także
bandziej zaa\Mansowanych fachowo ho,do"łrców itndywi-
dualnych. Wobec odczuwanego obecnie braku dobrych
rozpłodrników poważne znaczenie dla doskonalenia po-
głowia miałoby również szersze stosowanie sztuczne-
go unasieniania owiec w ter,enie, Prowadzenie pra-
cy nad podniesieniem wydajności naszego owczarstwa
wymagA nadania jej odpowiednich form orgarnizacyj-
nych. Elementami podstawowymi polvinnv tu stać się
terenowe kółka ho,dowców owiec względnie po,s]zcze-
gólne owczarnie wielkostadne pracując,e według ści-
śle nakreślonych programów pracy hodowlanej - zaś
elementami kierującymi Z,wiązki Hodowców Owiec,
mające do dys,pozycji wykwalifikowanych specjalis-
tów, inspektorów hodowlanych. Rola inspektorów nie
powinna ograniczać się do działalnośei wyłącznie ho-
cłowlanej, ale obej,mować także bardzo potrzebną ak-
cję szkolenia fachowego, gdyż w dziedzinie przygoto-
wania zawo,dowego za,równo ho,dowców praktyków
jak i personelu instruktorskiego ordczuwa się poważne
braki.

Podkreślić wreszcie trzeba, że odpowie,dnie współ-
działanle lekarzy weterynaryjnych z hodowcami ma
dla realizacji przewidywanych w Cziedzinie owczar-
stwa zamierzeń zasadnicze zrl,aczenie. Stan zdrowotny
naszego pogło,wia owiec nie jest w pełni zadowalający,
szczególnie w hodowli wielkos,tadnej, podatniejszej na
rozprzestrzenianie się chorób. Na poziom zdrowotno-
ści wpływ maja_ przede wszystkim błędy środowisko-
w,e. Z nich najjaskrawsze dotyczą Cziedziny żywienia.
Nasilenie chorób inwazyjnych i zakaźnych maleie, ale
Iokalnie bywa poważnym czynnikiem harnującym loz-
wój hodowli. Lekarze wet. pracujący bezpośrednio
w ter,enie i dobrze znający rnieiscowe bolączki i po-
trzeby mają do spełnienia ważne zadania zarówno
w ,dziedzinie tak istotrrej w owczarstwie profilaktyki
jak i w zakresie lecznictwa.

piśmiennictwo
1) Anderson A.: Introductory Animal Husbandry 1955,

GUs - Rocznik statystyczny 1956. 2) Dederko B.: za-
gadnienia produkcji i zbytn altykułów owczarskich 193?.
3) Doetrner II.: Handbuch der schafzucht 1954.4) Jeło-
w i c k i s.: Stan owczaTstwa w Polsce. Nowe Rolnictwo
Nr 14,1957.5) KozakieWicz J.: PIzyczynek do perspek-
tywicznego planu lolnictwa i Postępy Nauk Rolniczyctl
Nr 1- 1957. 6} KaTpiński A., RakowSki M.: Go-
spodarka Polski na tle gospodarki świ.ata 1957. 7) M i s i u-
n a w,: Plany polskiego rolnictwa W perspektywie 1960 r.
Nowe Rolnictwo Nr 15, 1957 r- 8) skoczylas A.: Drogi
rozwoju krajowego owczaTstwa. Postępy Nauk Rolniczych
Nr 6,1956 t.9) załuska J.: Jak podnieść wydajnośó na-
szęgo owczatstwa 1956.

ALFRED SENZE

l clązY
Proba stilboestrolowa w diagnozie roznicowej ropoma cicza

u krow

PAToLoG!A l TERAPlA

z Kliniki Połoźniczej wydziału wet, WSR we Wrocławiu
Kierownik: Prof. dr ALF'R,ED sENzE

Badanie kliniczne per recturn jest i p,ozosta-
nie niewątpliwie , pod§idwo,wym zabi€,giem
p,rzy ołkreślaniu ciĘży u kró,w i klaczy. Dogod-
ne ułożenie pro,stnicy nad narządem rodnJ,ryn
po|zwala plży nor,malnych stosrurrka;ch anato*
micznych i czynnościowych tego odcinka jeli-
ta dokładn'e określić p,ołożenie, wielkość, wy-
pełnienie, stan wzwodu i inne szczegóły odno-
szące §ię ,do macicy. Dla praktyka położnika
problem ,,cielna czy niecielna" ł,ączy się w

wielu przypadkach z koniecznością przepro\I/a-
dzenia szybki,ej diagnozy, róż,rricowej ropo-
macicza i ciąży. Szczegóły odróżniające ciężar-
ną macicę w poszczególnych miesiącach ciąży
od macicy objętej procesem zapalnyrn znane
,są dokładnie ogółowi p,raktyków i pozwalają
zwykle na bez,błędne rozpoznanie. Umiejętrre
zestawienie wielkości macicy z domniemaną
ciążą, zacho,wanie się grubości jej ścian, spois-
tość znajdującego słę płynu, czy możliwość je-
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